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Niemcy w og du rewo lucyi.
Niebezpieczna gra.
W  o s ta tn ic h  u n ia c h  o r g a ^ z m e m  p a ń s tw o w y m  

w s tr z ą s n ę ły  I o ł ta h w  w y b u c h a ją c e  s t r a jk i  k o le jo w e , 
a o s ta tn io  n a ć  c a le m  p a ń s tw e m  z a w is ła  g ro z o a  
s t r a jk u  p o w sz e c h n e g o , p t o k  1 a m o  w  a  n eg i  p rz e z  n a ­
s z ą  p a r t y J - 1- -10 p r o te s t  p rzec iw ' rnęlitary zow arffir 
p rz e a s ię b io r s tw  m ie js k ic h  w  W a rs z a w a ; .  T a k  o l ­
b rz y m ie  s t re jk i ,  w y b u c h a ją c e  lo k a ln ie  a w ie c  o d -  
r  ichow  o , n io z o rg a n iz o w a n e , ś w ia d c z ą  ii js z b ic  e  o  
je d n y m , jo*' c a^Y _ n a s z  o rg a n iz m  s p o łe c z n y  je s t  
ch o ry - w  jn k  c ię - k ich  w a ru n k a c h  ż y ją  z  p r a c y  
o trz y m u ją c 2 s 'ć_ k la s y  n a sz e g o  s p o łe c z e ń s tw a  a  
p rz y  m m  r z ą d  czyn i n ic , a b y  b o g a c z y  p o c ią ­
g n ą ć  d o  śv  aó cze  n a  rz e c z  p a ń s tw a ,  a  lą e d n y m  
m ilyonow ym  ,i u so m  u ła tw ić , b o d a j  u m o ż liw ić  
ż y c ic

urgso-zm spe tczir w Potsoe jest chory i 
rzeoza rzad . po wanno być leczyć rany jego, już- 
to te, wymeidL ik  z niewoli, jużto nabyte w czas,e 
długotrwałej wojny

Wybuchają mrejki robumicze wbirew inten­
cjom  naszej także partyi, której więcej aniżeli 
koma’ 'nnemu w Po.sce zależy na unormowaniu 
stosunków i gospodarcza j noz&udowy

Rob^mik bez pr&cy, albo zmuszony o tę pra­
cę żebrać, zotnierz na posterunku bez bro­
ni. Dł|atego ^ezmysinem kłamstwem było zawsze 
twierdzenie itoszych wrogów, jakoby socyaljzm 
polski dążył do tego, by robotnik żył z  zapomog*,, 
dla b e z ro b o tn y c h , jakoby soeyalizm dążył do spa- 
mliżowania naszego gospodarczego żyda. Za­
p o tr z e b o w a n ie  juracy, najwj ższy rozkw.it przemy­
słowy- czyniący robotnika niezbędnym wr życiu 
s p o łe c z e ń s tw a , >ro podstawowe warunki, wśród 
ktńry-dh wynaste jego potęga do wyżyn czynnika 
decą'duiacego nietylko w ekonomicznym ale i po-
fitycznem zn a czerpni.

Dlatego gospodarcza odbudowa na całem te- 
rytoryum państwa pałskjego, oto najwyższe pra­
gnienie i trosn a  ̂-jew iadoini jne j socy a li s tycznie 
klasy pracitjćKMł l leźć 4 na te drogę wkroczyłby 
rząd polski, w robotniku sacyalis tycznym znajdz e 
najgorliwsJ ego zwolennjka.

Tego itunak dążenia do przemysłowego uru- 
chom! ,na i kraju nie widać, a w pogarszających 
sl? z kazuym. dniem warunkach życiowych klasy 
pracującej M  wyłączając inteligencji, rząd zde­
cydowanie idzie do iuil dążeń wzbogaconych klas 
posiadających, jo z całą i»skrawością objawiło 
się przy' sprawie tak konieem ego sekwestru na 
z boże, objaw m się przy strejkach robfctn trw a­
jących cate tygodnie, zwłaszcza w t> Kroiestwfe 
gdzie oojęc.a o konieczności och społecatyćh czer-
pją swt pochodzenie gdzie^ z śretdupwłeaznych 
stosunków 1 "a tego stosunki tamtejsze, tak poli­
tyczne jak spoieuzne przybierają tormy oetae ja­
kiejś dzikości aieznerumiałe’ nftetyll-ct, <fla nas, 
ate rapewmfe' i dla każdego, kto nflał mrżnosć zyć 
w nowor uśniejs^ych warunkach. Tlo zdzjezenŁ 
życia pdblicz-nego udziela stę też rządowi, któ­
ry ponur swego burżuazyjnegu pocnodzeii.a go­
tów zawsze cały, słaby jeszcze aoaral państwowy, 
i wojskowi rzuctc przeciw- klasje pracującej. Za­
miast noli kojącego rany w chonur *rgan,-2i r  e,

W a l k i  w ^ s k  r z ą d o w y c h  z  k o t n u n i -
S l t i  i f f l i .

B a r y k a d y  n a  u l i c a c h  B e r l i n a .
WIEDEŃ. 19 marca. (Pat,) Z Berlina dono 

szą. Wczoraj wieczorem
w z n ie s io n o  n a  u lic y  A d m ir a ls k ie j  b a rs fc a d y

Wojsko obrony krajowej otrzymało rozkaz zbu­
rzenia barykad. Na barykady rzucono miny, 
rewolucyonilci ponieśli wskutek wybuchu min 
wielkie s tra ty :

z g i n ę ł o  12 o s ó b , F  o s ó b  o d n i o s ł o  c i ę ż *  
fcie, 23 l ż e j s z e  r a n y .

Xa Brunuenstrasse tfum napadł na żołnierza 
obrony krajowej i ciężko go poranił nożami. 
Następnie tłum  zaczął rabować sklepy i m aga­
zyny. Wielki magazyn firmy Jansdorf został 
splondrowany zupełnie.

Po południu przyszło przy bram ie kottbu- 
sk.ej do ponownych słarć. Tłum rzucił się na 
oficerów i żołnierzy, przyczem kilku żołnierzy 
wrzucono do wody. Na miejsce przybył auto­

mobil, który otworzył na tłum  ogień z karab ' 
na maszynowego:
z g i n ę ł o  15 o s ó b , a  2C o d n i o s ł o  c i ę ż k i e  

r a n y .
WIEDEŃ, 19 marca. (Pat.) Tri. Korap. z 

Berlina 18 m arca.
P o ł o ż e n i e  w o j s k o w e  w  B e r l i n i e  u w a ż a ­

j ą  z a  b a r d z o  p o w a ż n e .
Nawet zwolennicy Kappa są przeLonani, że ko­
muniści zamierzają wyzyskać chwilę obecną 
Uo wywoła ma światowej rewolucja. Ubiegłej 
nocy

■ r o z e g r a ł y  się k r w a w e  w a l k i
w Tegel pod Berlinem : słychać, że niezawiśli
socyaliści obwołali w Spandawic. republikę rad 
Uzbrojeni robotnicy ze -S pan cl a vvv mają rzeko­
mo maszerować na Berlin.

\ S a lk i  w  m i a s t a c h  n ie m ie c k ic h -
WIEDEŃ 19 marca. (Pał.) BK. z Drezna. 

O gooz. 3 popoł.

w  L i p s k u  p r z y s z ł o  d o  p o w a ż n y c h  w a l k ,  
k t ó r e  t r w a ł y  d o  p ó ź n e j  n o c y .

WłEDEŃ. 19 marca. (Pat.) Wolff z Drezna. 
Na naglące telegraficzne przedstawienie kom en­
dy brygady Reichswehru w Lipsku, że oddzia* 
łom Reichswehru grozi niebezpieczeństwo od 
cięcia  ̂ od wnętrzna miasta, postanowił rząd 
ogłosić slan wyjątkowy nad Lipskiem. Prezydent 
ministórw odniósł się do kierownictwa partyi 
niezawisłych socyalistów, by skłoniło robotni­
ków do zaprzestania bezmyślnej walki. Nadto 
uprosił kom enJanta wojskovrego, by zaniecnał 
dalszej walki jeżeli z drugiej strony będzie 
utrzym any spokój. Komendant wojsk przyrzekł 
to uczynić, wyraził iednak równocześnie po­
wątpiewanie, czy kierownictwo stronnictw  so­
cyalistów niezawisłych będzie w stanic utrzy­
mać masy w karbach.

WIEDEŃ* (Pat ) BK. Amerykański W orld 
donos., że obrona krajowa w większości miast 
westfalskich została pobita przez robotników.
R e p u b lik a  r a d  z o s t a ł a  J t o o r z o n c  to G e ls e n k i r ­

c h e n , B o c h u m . B a g e n , B a r m e n  i i .

KOTTbUS. (Pat,) Wolff 18. m arca. C^rw o- 
na gwardya zaatakowała wczoraj w okolicy 
F to ttb u s a  wojska obrony krajowej przycŁem 
użyła artyleryi. Po stronie obrony krajowej by­
ło 2 zabitych i 4 rannycn, wzięli oni 81) jeń ­
ców, robotnicy stracili 50—60 ludzi.

IE0EŃ. (Pat.) BK. Ze Stuttgartu. tB Za- 
p łę b iu  R u h r  zaprowadzono dyktaturę rad,' przy­

szło do starć. U z b r o j e n i  r o b o tn ie jj p a n u ją  o b e  
cn ie  Wad s y fu a c y ą : strejk trwa wszędzie dalej

KRAKÓW, (Pat.) Rad. z W iednia. 0} PSorjjłł!- 
b e r d z e  tłum  zaatakował dworzec kolejowy i 
pocztę. W ojska rządowe użyły broni. Zabiło 20, 
a raniono 50 osób Strejk trwa dalej.

—O—
KRAKoW. Pat. Rad. z Wiednia Z Beriim 

donoszą W ładza cywilna w S u h l  wezwać m ia­
ła oddziały wojsk rządowych do miasta. Od­
działy zostały zaatakowane pizez powstańców i 
przy znacznych obustronnych stratach, po lo  
nane. Także zawezwane na pumoc inne oddzia­
ły wojskowe musiano wycofać, gdyż

c a ły  o b s z a r  o g a r n ę ło  j u ż  p o w s ta n ie .
Tworzą się uzbrojone bandy, które podejmują 
wypady w kierunku na Meiningen, Eisenach i 
Eriurt.

WIEDEŃ. Pat. BK~~z~ Halle. Strejk trwa. 
Wczoraj wysłano pociąg pancerny w okolicę
E ia ie b e n , gdzie potworzyły się wielkie bandy. 
Po żywej utarczce oddział szturmowy obrony 
państwowej opanował dworzec kolejowy w Eis- 
łeben. Takie pod Merseburgiem

t o c z ą  s ię  w a lk i  z p o w s ta ń c a m i.
W  Lipsku po wczorajszych w alkach panuje spo­
kój, jest to jednak spokój przed burzą. Oczekują 
obwołania rzeczypospol itej rad.

3MIER.' BENEDIKTA.
KRaKJW  (Pat.). Raaio i  Wiednia. Wydaw­

ca dziennika ,(N. Fr. Prest*-" Maurycj Benedykt 
ztna. na zapateau ptuc
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rząd staje do walki przeciw masom, daje się por­
wać histeryi rozpróżnjaczonej Warszawy, goto- 
wej rzel omo zastąpić TODOtnika w pracy

Na tle takiego Konfliktu między odegraną prze­
ceń rolą, a  koniecznom poczuciem sprawłedSŁm- 

ści powstał groźny zatarg5 w We rszaw9ef ktory 
mógł wpędzić Cf.re p a ń s tw  w odmęty walk z 
których, niewiadomo która ze stron walczących 
wyszłabj zwycięsko. Ale to pewne, że państwlo- 
wość polska nicby na tom nie zyskała..

Rząd, który sam pcha własne społeczeństwo 
w odmęty Walk pełnych ryzyka i tn$osącychf z sobą 
anarchię, nie stoi na wysokości zadania.

Mamy poważne wątpliwości, czy dla państwa 
polskiego nadeszła już odpowiednia pnra aoy 
biwżuazya, której patronuje rząd z klasą pracują­
cą zerwała się do watki. A ostatnie wypakk, wska­
zują, że taką walkę chce się sprowokować. A nie­
bezpiecznie jest igraó z ogninn...

Po stłumieniu Kontrrewolucji 
w Niemczech.

{B oiska  b o e ł f w z a  s tp z e l e i a  0 0  1Udt aitl prżedstawił powody oraz przebieg ramach
WIEDEŃ, 19. miaro (Pat.). „N W r Tagbh»ft“ ^ h ^ i e g o  Członkowie partyi ojczyste], a w

' ” ■ & szczególności putitownik Bauer t gen. Ludennbrfiz Berlina: Przy wymarszu wojsk Luettwjtza tu 
dzież wojsk bałtyckich

ZDARZYŁY SIĘ WCZORAJ POPOŁUDNIU TRA­
GICZNE w y p a d k i .

byli aranżerami zamachu. Po paru dniach rząa 
odniósł zwycięstwo na całej linii. Zbrodnia do 
konana w Berlinie — twierozjł mówca — od­
sunęła ’nais o snrieŁiiace, jeżeli oje o lata cale wstecz.

Wojska |śzły * ńmizyką i cJr >rąg\Vjami czerno-bia-> U?dwSTANłE NACYONALISTYCZNE WYWOŁA- 
ło-ezerwewetnj. Kolo bramy brandenburskiej o- LO RÓWNIEŻ RUCH KOMUNISTYCZNY 
oezwały g ę  z grona publiczności licznie tam zg;o- 1
jma-Uzonej okrzyki: Precz z wojsaama batłyckie- ‘ . * r  *» J
mg precz z zamachowcami. I

Sep o reemigracji.
WARSZAWA, 19. maro a. Po odćzytaniu .n- 

terpelacyi p r z y z b  db obrad nad sprawozdaniem 
komisyi tua spraw zagranjcznyen

W  SPRAWIE REEMIGRACYI.
Komisya zaproponowała rezołucyę domagającą s.ę, 
aby ta ty  ruch reemigracyjny skierowano na 
GdansK, a +ymezasowo dia jego zabezpiecza ją  
korzystano z transpor tów francuskich i ,aby ifs- 
tanuwiono nowy pociąg, łączący bezpośrednio 
Hawr z Krajem. Rezolucya w dalszej części do­
maga się taniej koraunikacyi pocztowej dla re­
emigrantów, rozwinięcia sekcyi konsularnych w 
Ameryce, utworzenia własnej tloty transportowej 
atiamyckiej, urzędu reemlgracyjnego przy min. 
sprawr zagranicznych..
Ref. R a c z k o w s k i  żąda, aby celem ucnronj£n;a 
uchodźców- od wyzysku ze strony różnych ban­
ków i iagencyli, utworzony został jak najrycziej 
blank polski, zajmując]* się specyainie przesyłkami 
Pieniężnymi,' tełboteż, żeoy zawarto umowę z jed ■ 
nynt z btamtow amerykansirich, Któryby Sję tego

1’ USitOS ua wstępie swego przemówienia 
przoomi a że powodem em igracji do Ameryki 
były przed wojną niesłychanie niskie płace, 
wskutek, czego lud wiejski masowo opuszczał 
kraj udając się do Ameryki. Rząd nie czyni nic 
celem uregulowania, sprawy reerr.igrncyi

P Załuska stwierdza, że wedle statystyki u- 
rządowej z r. 19 U) w Słatiacn Zjednoczonych 
było Polakó w 1,600 C00, a widie statystyki 
polskiej liczba Polaków w Ameryce wynosi o- 
becuie 4,500.OoO Kiedy Polska odzyskała nie­
podległość i emigranci chcieli powrozie do Oj­
czyzny spotkało ich rozczarowanie gdyż w Pol 
scc nic dla uich jeszete nie zrobiono.

Mówca tończy wnioskiem proponującym 
stworzenie nowego urzędu reemigracyjnego przy 
ministerstwie spraw zagranicznych.

P Stępiński po dłuźszetn przemówieniu sta­
wia szereg dodatków do poszczególnych rezolu- 
eyi i proponuje wezwać rząd. aby przesyłkę li. 
s ów /. Ameryki tak urządził, iżb' ułatwioną 
była kontrola i ochrona. Nadto proponuje rezo- 
lucyę wzywającą rząd do wdrożenia kroków 
celem odzyskania dla Pańslwa Polskiego gma­
chów kościelnych i majątków parafialnych, 
fundowanych przez Polaków, a zagarniętych 
przez biskupów irlandzkich, niemieckich i 
mnycn.

Po pi zemówieuiu sprawozdawcy, p rzy jęć  
rezolucja W brzmieniu propouowanem przeŁ 
komisyę z małą zmianą.

Przystąpiono do -uyskasyi nad Sprawą pow­
szechnego ubezpieczenia społecznego na wypa­
dek ehoro&jj.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne po 
siedzenie w pomedziaieit o godz. 4 no południu

KILKA ODDZIAŁÓW WOJSKOWYCH SKIERO­
WAŁO KARABINY MASZYNOWE NA PUBLICZ­
NOŚĆ! I POCZĘŁO STRZELAĆ; PADŁO WIELE 

TRUPÓW.
Liczba ,zabitych i 'ranny eh n<}3 jest jeszcze ustaiom. 
Takie same wypadid p jwlorzyły się p ił godzi 
ny później przyczem eksoesa wojskowe były jesz­
cze większo. Żołnierze zabrali na wóz amunicyj­
ny pewną iio-śe osób cywilnych i wyw lekł je ze 
sobą jako zakładników. Obawiając się wiąlk z nad­
chodzącą nocą.

KRAKÓW. (Pal.). Rad. z Wiednia. Z Ham­
burga donoszą- Oddziały wojsk bałtyckich, któ­
re teamierzały opuścić- Hamburg -ostały koło Hartz- 
burga i Lincourga zaatakowana przez woj sita. 
wierne dawnemu rządowi i musiały się cofnąć. 
Większość ich została rozbrojona. — Strajk ge­
neralny w  hamłmrgu zakończył się a  także w 
BneiUie i 5vuxhafen poajęra pracę.

 _
R a n e J e r a  o n ie b e ż p ie u g e n s fu u ie  fc o ls ze - 

t r i c k i e m .
WIEDEŃ. (Pat.j. BK. ze Shittgaftir. Na po­

siedzeniu ‘zgrdinaefeesra! narodowego kanclerz Bau­
er przedstawił obraz ogólnej sytuacyi stwierdza­
jąc, że rząu i zgromadzenie narodowe, musjab/ 
po raz drugi pod przymusem brutalnego gwałtu 
opuścić Berlin; Kanclerz w  dluższcm przemów je-

GROZI NAM BOLSZEWI7M
Będziemy jednak nadai czynić wszystko, by prze­
szkodzić wszelkim gwałtom, sprzeciwiającym się 
konstytucyi. Następnie kanclerz zapowiCOz.ał su­
rowe okalanie wszystkich przywódców, jakoteż 
bezwzględne oczyszczenie Reichswehtu. Następne 
posadzenie zgromadzenia narodowego odbędzie 
się w  Berlmie.

R o k o w a ń . a  w  s p r a w i e  p r z e r w a n i a  
s t r e j k u

WIEDEŃ tjPat) Tel. Komp, z Berlina. Cen­
tralne kierownictwo stiajkowe postawiło nastę­
pujące warunki przerwania stra jku: 1) Zupełne 
usunięcie dyktatury wojskowej, 2) Usunięcie 
wojska z Berlina i rozbrojenie go, 3) Objęć.e 
całej służby bezpieczeństwa p*zez zorganizowa­
nych roootmków, 4) Stanowczy wpływ zwią­
zków robotniczych na nowe ukształtowanie się 
stosunków.

Działalności starej pobcyi nic czynią ro­
botnicy żadnych zarzutów, spodziewają się, żr 
rokowania będą dziś zakończone.

D y m i s y a  Rlosfilsg o .
WIEDEŃ, 14. maro. (Pat.). Wolff. Z Berlina, 

Urząd1 kanclerski donosi: W  pontonie o godz.
12 40 minister obrony krajowej N o s k e  — u- 

stąpil.

O f e n r ^ w a  b o l s z e w i c k a  r o z p o c z ę ł a  s i ę

B o h a t e r s k a  ś m i e r ć  k a p i t a n a  Z a w a d z k i e g o
' X c m u t i i k ć t f  s z t a b u  c r e m r & t f t e m

Budżet eaństwa pilskiego,
15 m iliardów mfc wydatków do .31 m arca 6 r.

Minister snarbu wniósł na rece Marszałka 
^ejmti projekt ustawy skarbowej na oktesv do

z dnni 19 marca.
Front wscboiui:
N i. odrinku poieskim 

bolszewicy przeszli do ogólnego ataku, tlpor- 
ezywe walki trwają

Ataki nieprzyjacielskie, mające na celu zawta- 
dn ęćłe wsią Jakirnowska zostały przez oddziały 
wielkopolskie i 3 pułk ułanów z wielkimi dla 
botszewików stratam i — odparte W  akcyi tej 
wzięto 300 j< ńców oraz 10 ktilomioiów.
Bohaterski batalion 15 pułku piechoty będąeze

1/VII 1919 r. do 31 Tli 1920 r. i od 1/IV do 
31 /XII 192U r. wraz z odnośnym preliminarzem 
budżetow ym :
! W okresie pierwszym  t zn. od 1 lipea r. U& 
do 3 l marca r. b ogoina suma wvd.itków dla 
b- zaboru ros\jskiego i ausiryackiego została 
OKrtśioi.a sumą

14 828 721.471 mb poł
W ydatki te rrają być a właściwie są już po- 
ijryte dochodami, wyn^szącemi 2.754.014.747 
ńit-. p<5., oraz operacjam i kredy oyvemi, do kt.i- 
ft li zaliczyć należy rachunek otwarty w I\>1- 
gki.i Krajowej Kasie pożyczkowej, oraz pożyczki 
/,»równo .wewnęirżue jak i zewnętrzne. Bachu 

otwarty skarbu Państwa P. K.K. P. czyli 
Jlużenie shflrbi1 w tej śnstylucyi wynosiło w 

1 marca . ii. 10 miliardów 775 milionów 
n ck. 1 *to lumen, nuuscua JMAta oknłu

w szystkich stron  otoc-acuy w Borowikach, wy 
do&y? siq w zaciętej walce z p ie rśc ie n ia , nie^ 
przyjacielskiego i o d p arł wszystkie ataki. Do- 
wódęa batalionu  kapitan Zawadzki zg inął śm ier­

cią walecznych 
Od zbiegłych do nas oficerów bolszewickich o- 
trzymał.śmy zupełnir wiarygodną w.adomosc 
że na W ołyniu i Podolu

przygotow yw ana je s t ogólna ofensywa
ze strony boi: zewików, w której będzie brała 
udział znacznie u  mocniona 12 ćfłittia w cajośei 
oraz części 14 i 16 armii z ceicm oDeracyj^yra 
zajęcia Mozyrza, Równego i Ploskirowa.

13 miliardów.
Ogólna suma wydatków o. zanoru pruskiego 

zostali określona sumą 329.340.879 mk, zas do 
chodów 306 579.466 mk.

W okresie drugim t. j. od dn. 1 września 
do 31 grudnia r. b. m inister skarou według 
projektu, rządowego jest upoważniony do wy­
datkowania w rozmiarach, przewidzianych w 
okresie poprzednim, a uwzględnieniem ustaw 
sejmowych. Dochody w tym okresie są określo­
ne, po uwzględnieniu podwyższenia skali po­
datkowych, sumą 5 060.594.213 mk.,

wydatki ?g t -  15 15?-562 330 mk.
Niedobór wymósłby w drugim okresie, pokryty 
znowu opeiacyami kredytowemi, 12 097.968.147 
rok.

—o —
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U roczystość lin en*n Naczelnika 
Państwa we Lwowie.

Ku W< daowi armii! i narodu, ku Naczelnikowi 
państw a * łobyiwaielowi, biegła wczoraj myśl Lwo- 
wiar Dzien cafy wypełniły serdeczne i żywe ob­
jawy uczuci i życzeń gorących dla wielkiego miesz­
kańca Belwederu,

Rankiem ol wzymie tłumy ludności pośpieszyły

DO KATEDRY,
gdzfe przy współudziale gun iraiicyi, władz cywil 
nych. misyi zagranicznych, prczydyum rniascr_ se­
natu akademickiego, stowar ryszeń i cechów^ od­
było się uroczyste nabożeńsrwo. Kazanje wyo-o- 
wiedzfał ks. Panas, pociera cnór katedralny wraz 
z całs zgromadzoną ludnością odśpiewał .,Bożs 
coś Polskę'"'.

U Bernadjnów odbyło się równocześnie na­
bożeństwo . - ras zty garnizonu, nie biorącej u- 
dzśaru w zapowiedzianej rewii wojskowej.

HOŁD KOLEJARZY.
Przeo defiladą wojsk odDył się piękny po­

chód pracowników kolejowych z orkiestrą własną 
na czele którzy n 'zemaszerowali przed komen­
dantem *n. Lindą i r. prezentantami wojskowości 
u stóp pomnjka Mickiewicza Przemówił serdecz­
nie to w Marecki.

Wspaniałe wypadła

REWIA WOJSK,
której przypatrywały się tłumy pub.iczrtcści.

Honorowe miejsce przed pomnikiem zajęli wc­
ierani 63 r , obo stanęli generałowie, precyoyum 
i Rade n i , P tawiciełe misyi angielskiej, fran­
cuskiej, amerykańskiej, rumunskiey i włoskiej, gro­
no wyzszycl, ficerow W. P. oraz przedstaw.c,ele 
prasy.

W ry tr Jzwtękow orkiestry 53 p' postępowały 
równym, r je tym kroiłem  błękitne i * iekmkawe 
oddziały piechoty, dalej dziarski szwadron uła­
nów Jńzłowieckićh zamigotał żółto-biarenu cho- 
yągTos.-kami lanc. Za nimi artylerya lekka oraz 
ciężka z dżi* ani. eiągnionemi przez szóstki ros- 
głycn mekiemburs®:cla koni, dalej oddziały Legii 
joobiet oraz M. S. C.

TEATR DLA ŻOŁNIERZY.
Teatr m. poświęcał wczorajsze popołudnie sza ­

rej braci nerak ie’. Od paneru po najwyższy 
u-alfcon, wszystkie miejsca wypełnili wyłącznir żoł­
nierze _________

N;a wstępie po odegraniu przez orkiestrę hym­
nu napadowego, przemówił jeden z oficerów za­
łogi, kreś'ąc w żywych słowach życie i czyny 
Naczelnika, poczem wzniósł okrzyk na cześć Na­
czelnego Woaza, po w.orz cny trzykrotnie z en- 
uzyazTneiu przez żołnierzy

„Demy , i fanza* y"  Fredry odegrane następnie 
przez artystów teatru m. pooobały się ogromr/e. 
Żołnierze bawili si? doskonałe i oklaskiwali hucznie 
wykonawców. W antraktach przygrywała orkiestra 
wojskowa melodye narodowe, marsze, pieśni odo 
zowe, mazury i krakowian i.

Na przedstawieniu był obecny komendant m. 
Linda.

Wieczoi em odbyło się w teatrze uroczyste 
przedstawienie „Halki14 Mun.uśzki, a równocze­
śnie w  *a tuszu staraniem Uniwersytetu Lu­
dowego

KONCERT LUDOWY
Rozpoczęło wieczór przemówienie r Wsresz- 

czyTrskjego, który nakreślił moc ducha Wodza i 
myśl przewodnią jego polityki, poczem Chór Kon- 
serwatoryum odśpiewał szereg pieśni. P Otta- 
wowa jako wyk. Szopena i p  Argasmska w 
swych pieśniach ludowych znana jest muzykalne nu 
Lwowowi — witano je wprost fre.ietycznym; n- 
tdaskami. Gra na skrzypcach p. Woianka sprawi­
ła na słuchaczach niezapomniane wrażenie, ży­
we oklaskiwano też deklamaeyę p. Barwjńskitj.

W końcu Chor Konserwatoryum odśpiewał 
,,Rotę“ oraz Jeszcze Polska nie zginęła

W  KASYNIE OFICERSKIEM
odbyło się wieczorem tegoż dnia zebranie oficerów 
wszystkich oddziałów garnizonu, gdzje rotm. K. 
DziedUszycki poświęcił ■ na wstępie słowa hołdu 
Naczelnikowi, poczem nastąpiła część muzyczna

Uroczyście obchodzono też dzień wczorajszy 
w  koszarach, przystaniach żołnierskich gospo 
dach itd.

R o a l i e y a  r o k u j e  z  t l k r a i n ą .
WARSZAWA 19 marc. Wedle ;nfor,nacyi o- 

L jyrrranycii przez „Daily Telegrapn", Lloyd Ge- 
orge otświadczył, że Entema podejmując stosun­
ki handlowe z kooperacją rosyjską, podejmie je 
r  >wixłeż z Ukrsaińską, oraz, że w tym kierunku to­
czą isię już rokowania z przedstawicielami koo­
peratyw ukrainskich.

»p THR ĆW1KOWSRI

POD ŁUNA
53? Pow iek z roku 1918. 5==

(Ciąg dalszy)
—. Tak pan myśli ? — ozw ał się niepewnie, 

pragnąc być przekonanym . — A przecież... prze­
cież już pó ł E uropy w ich ręku.

Lecz w m ałym , skrzywionym  ciele garbuska 
trw ał duch twarciy i mocny.

— Więc c o ?  Ptzypuszcza pan sekundę zwąt 
pienia” jednym drgnieniem myśli m oże pan 
uwierzyć w ich zwycięstwo? W tryumf dem ona 
świata ? A przyszłość Europy, a wolność ludów, 
a m v?

Ludwik potrząsnął głow ą
— Nie sprawiedliwość dzieiowa tu rozstrzy­

ga, jak nigdy i nigdzie r :e rozstrzygała... lecz 
m o r , ,

— Przedwcześnie pan kracze... Wy wszyscy 
racy, WY wszyscy jed n acy ! Zahypnotyzowani, 
zmartwiali w cieniu tej piekielnej s iły ! Wszy­
scy I W całym  k ra ju ! Świat wstał do boju, 
świat powiedział, że rzuci ieh pod swe stopy 
i zdepce na mierzwę... a!e wy!...

_  T ak , my w yssani, w ygłodniali, Odarci 
z w szystkiego.., my, niezdolni już do nadziei,

bo w pięści żelaznej wróg trzym a nam gardło... 
bo się dusimy... Czego się pan tak patrzy na 
mnie ? — rozgniewał się nagie.

— Panie kochany... nie mam nic z senty­
mentalizmu, zresztą nieodpowiednie byłoby to 
dla mnie, i nie lubię trenów  W co pan w łaści­
wie zw ątpił i nad czym pan rozpacza ?

Spokojny głos jego m iał ton  tak.ej pew no­
ści, że towarzysz uczuł wyższość jego nad 
sobą.

— Powiem panu, to  wszystko nic nie znaczy. 
Źle pan powiedział, że zawsze zwycięża moc. 
Zwycięża ona tam, gdzie dwie brutalne siły wal­
czą ze sobą. Lecz tu walczy# dusza ludzkości 
o  przyszłość swoją. Zresztą, m ówm y realnie 
cóż się s ta ło ?  Przerw any front między St. Quen- 
tin a La Fere... i co dalej?

— Rozerwą arm ię francusko-angielską.
— I co  dalej?
— Zepchną Anglików do morza.
— I co dalej?
— Wówczas zajm ą Paryż i załatw ią się ry­

ch ło  z Francyą.
U słyszałjznow u nieubłagane sło w a:
— I co dalej?
— Jak to  co? W ówczas koalieya poprosi 

o  pokój?...
M ały człowieczek rozśm iał się szerokim , nie­

naturalnym  śmiechem.
— A jeśli nie, to  oni urządzą się w E uro­

pie jak u siebie w dom u. Będą mieli wszystkie 
jej skarby dla siebie.

— Skarby wynędzniałej Europy — to za-

Od 25 bm. normalny rueh 
Boeiggów.

Według inRwniacvi, których udzielił min. kolca, 
dr. Bartel, ruch normalny pociągów będzie przy­
wrócony w n o c y  z d n i a  25. n a  26. bm. Mlini-, 
sterstwo wychodzi z słusznego założenia, że wobec 
zbliżających się świąt nje można pozbawiać ludno­
ści, a przedewszystkiem uczącej się młouzjezy 
możności wyjechania na święta do rodzin.

Prasa sdcyallstvczna we Francy!,
Francuska partya socyaHstyczna posiada o- 

uecnie 74 organa prasowe. W  Jem jest 10 dzien­
ników: „HumaHite" i , ;Populairo“ w  "Paryżu; 
„Tribune du p-euple" w Thjonvilte“ , :;Presse ijbre" 
w Strassburgu, „Reptiblicair socjalistę" w ,Mir 
Iluzje, „Midi socialisle"; ;;Dro|it du peuple"; ;:Cri 
Ju Not-d", „PopolPire du rentre" i ;;Montagne" 
w .mniejszych mjasiaeh. Prócz tego wychodzi 5S 
rygoan jków śocyalistyczn vch, jedno pisme wycho­
dzące 3 razy na tydzień i 5 wy chodzących dwa 
razy tygodniowo. . Huriianjte" wychodzi o betu [t 
w 280 tysiącach egzemplarzy z yzegc sarn Paryż 
rozkupuji 100.000. Partyjny dziennik wieczorny 
,Populaire" rozchodzi się codziennie w Paryżu 

w 60 fysiącach egzemnłarzy. Prócz tego wychodzą 
w Paryżu „Journal au peuple" -organ zdecydo­
wanych komunistów i „Fraiłee librę", jrgan .da­
wnej skrajnej prawicy partyi, a obecnie .wyklu­
czonych z partyi tzw dyssyctentówr.

Z powyższych cyfr w dać, jak szecołAe kręgi 
zatoczyło we Francy i uświadomienie rzesz klasy 
robotn;czej, rozumiejącej, że cała jej siła i przy­
szłość zaieży w największej mierze od matcryal- 
nego i moralnego popierania prasy socya istycznej, 
co trdynic może dla lejże prasy stworzyć warun­
ki rozwoju i prosperowania.

—o  -
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R o z d z ifa ?  g r u n łó r o  ro B e s a r a b i i .
KRYKÓW. F a l Radyo z Bukaresztu. Sejm 

uchwulił jcdnomysln r ustawę, agrarną dla Be 
sarabii na podstawie której to ustawy przepro­
wadzony będzie rozdział gruntów między wio 
siniaków.

—o —

nt3ło. Tym nie wyżywią siebie i pobitych ludów.
Sięgną do Azyi, do nieprzebranych jej 

bogactw...
— Pan sam w to nie wierzy. Pan nie wie* 

rzy, by anglosaksońska rasa pozw oliła sobie 
wydrzeć berło  świata Niedosięgalna, niemożliwa 
nigdy do pokonania Anglia, s traszna ro jem  lu 
dów, zasoDów i poięgą geniusza Ameryka.

— Więc jeżeli tak m ó w ię .. dlaczego pan 
nie ma nic prócz gołosłow nych zaprzeczeń?... 
nic... nic, prócz fantastycznej wiary — d o aa ł g o ­
rączkowo. — Gdyby nienawiść miała siłę dżum}.

A gdy to powiedział, uczuł, że chuda kości­
sta ręka ściska jego dłoń silnie, aż do bolu.

— Uwierz pan — usłyszał słow a ciche, sy 
czące — uwierz pan. że największa m iłość ma 
m oc największej nienawiści i że ona zam knęła 
ich już ścianami z płom ienia. I nie wyjdą z tego 
ogrodzenia .. nie... choćby przedarli się, by za 
czerpnąć oddechu o c e a n u .. Bo od tego oceanu 
zawieje znowu żar nienawiści. Az zgoreją

Trwali chwilę w milczeniu, jakby obaj w słu ­
chiwali się w radosny dźwięk tych straszliwych 
słów. W patrywały się wzajem w siebie oczy 
obu, dziwnym uśm iechem  błyszczące, D ow ie­
rzając sobie ekstazę m iłości i nienawiści.

Po cichutkim pokoju snu ł się dym papiero­
sów leniwymi wstęgami. Syczała iam pa na 
stole.

<C. i . «.).
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Kradzież cukru wojskowego fp zeł
s ą d e m .

Lwów, 20 marca.
W crssie gdy żołnierz nasz. z ca Ej oJiurno- 

ścią walczył i wypierał wioga z granicy Miło- 
polski, w czasie tym niektóre zdeprawowane 
.łaziki* na tyłach żerowały w* lupach krwią 
jego zdobytych Indywidua te po czę ci zesłały 
już wyłapane i mieliśmy afe*ę guiuoAą, odzie­
żową i cukrową. Ostatnią zajmuje s.ę dzi» try ­
bunał wojskowy D. O. G. pod przewodn.cłwem 
maj. Jó/.efi tŁ c h ta *

Szeregowiec Henryk Pieprz&k, Ut 30, żonaty, 
były kelner i dyetaryusz m agistratu był już 
karany za oszustwo i inne przewiny na półtora 
roku więzienia w Krakowie. Z początkiem ub. 
lata um iał wetsnąć się do służby przy sklepach 
żywnościowych. Jak komisy* pcrlustracyjna 
Dowództwa W P. wschodniego, frontu stwier­
dziła w czasie tym panował w etapowym ma* 
gazynie żywnościowym na dworcu czerniowie- 
ckim wielki nieporządek Cukier zdobyczny w 
Stryju i Stanisławowie na miejscu przeważnie 
rozkradziono, a co pizywieziono do Lwowa n.e

MACY FE lE^ON.

UmtQ Cassino.
Za to, ze jesteśmy grzeczni i posłuszni, że 

bez scanranna, z poicorą spełniamy wszystkie roz­
kazy, za to, że krew nrzeLewawy na dalekich 
polach Litwy, Łotwy, Białej Rusi, Ukrainy kocha 
nas Zachód, jak m  Lżone dlztecUo, O Ujczeni In­
nem nie myśl', juk o  Polsce. Jakby jej' ulżyć, ży­
cie osłodzić. Z wdztyczraoiM posyła jej niepotrze­
bną umunicyę, pasterzy swoich (by się polscy 
od nich kunsztu uczyli), telep  amy do naszych 
„eksceiencyi“ z zapewnieniami o starych wę­
złach przyjaźni, łączących i t. d. \i t. d1. (wzćr 
ten sam, co do Mikołaja II., tylko adres trochę 
inny). Ale pjfe tylko tak dowodzi Zachód, że 
kocha Polskę. Oto w cudne i (według słów
pisarzy z pod malcu białego orła, siostrzycy na­
szej kochanej), — po dziś dzień tysjjce jeńców 
polskich gma w njewofi.

Monia CasKsno zwie się ten t„?aj“ wioski, 
w którym do 'dlzisjejsaegso dnia jeńcy polscy zje­
dzą w obozach Nie miał sr.asu zająć się W is 
pan Pa Jerewsk., me ma na iakie „dlrooaosti^-* 
czasu pan Patek. A Włosi, Włosi biedacy zapo­
mnieli poprostu, że jeńcy stali się sprzymierzo­
ną armią. Zupom uje,,, bo przecież A tak mają 
‘z tą P olksą masę kłopotów. ,

Trzeba wypytać figi, pomarańcze, daktyle, te­
legramy do „eltscelencyi", misye; korrusye...

Więc siedzą dalej jeńcy polscy w cudnej Ita­
lii, mają nad sobą niebo błękitne, mają pogodę 
cudną, tylko wolności nie mają. Siedżą i c zekajc 
eż wreszcie po figacl. i daktylach na nfch przyj­
dzie kok , az będą mogli wiasnemi popatrzećl 
oczyma, jak to się dzisiaj dzieje w po1scp

m  «.

i -

wciągano należycie do aktów, ważono widocznie 
na oko- W czasie rewizyi 20 , sierpnia ub. r w 
magazynie VIII zraleziono 9,941 kg. więcej jak 
zapisano, w workach była różnica o 10 do 20 
kg. jak to napisano na kartkach tak, że mogło 
być i 20, łys. kg. więcej jak wykazano Również 
nie zawsze wykazywano skąd cukier pochodził. 

Wobec tych charakterystycznych stosunków. 
P icpnak  zakupił od sierżanta Tuzla, mające## 
nadzór nad magazynem cukru po 200 , 5 200 i1 
dwa j&zy po 500 kg. za który to cuKier płacił 
m u po 23 kor. za 1 kig. Nabyły ten artykuł 
sprzedawał niektórym kierownikom sklepów 
wojskowych po 28 kor. za 1 kg. a różnicę ó 
kor. brał dla siebie. Stwierdzono, że jeden z 
kupujących Cisek, sprzedawał dalej po 32 kor. 
handlarzom , gdy w tyiu czasie cena maks) nud­
na wynosiła po 9 00 kor za 1 klg. Tuzel zo­
stał już za swą przewinę zasądzony na 4 Jata 
ciężkiego więzienia, Pieprzak obecnie odpowiada 
przed sądem. Sprawozdanie z tej rozprawy i 
wyrok podamy w najbliższym numerze.

Histurya niezmiernie ueseszna 
i niezmiernie smutna

czyli
j a k  p .  R .  S e e l i g s r  w y n a j m o w a ł  m i e s z k a *  

n ie  r z ą d o w e  p. Fi. S t e l i y e ^ o w i .
Trąci to farsową opowiastką a jest przecież 

prawdziwe i stało się w 'kraju wszystkich możli­
wości — w Polsce. Dyrektor monopolu ty tono­
wego w Warszawie p. S e e l i g e r ,  który na tram- 
sakcyach tytoniowych, przeprt wadzanych z po­
czątku wojny im stanowisku dyrektora fabryk} 
tytoniu w  Krakowie, dorobił się kroci:wego ma­
jątku, obecnie przyporninfi a się. ciekawymi kawa­
łem, jaki urządził rządowi. P Karol 
ni tnrniej n1; wnęce i, tylko zawarł kontrakt z p. 
Karolem jjeeligeran, mocą którego wynajął dla 
siebie samego mieszkam'.: w  r z ą d o w y m  budyn­
ku fabryki tytoniu w Warszawie, złożone z 3 
pokoi, gabinetu, kuchni, pokoiku dla służącej, ła­
zienki i p,bocznych ubikiac:i z a  m i e s i ę c z n y m  
c z y n s z e m  — 100 m ia rek !  W  kontrakcje tym 
zawartym na 2 fiata, z samym sobą, pisze p. Se­
eliger darto wnie:

,Czynsz  mieszkaniowy zapłaci W  fa n  z gó­
ry w odpowiednich ratpch. miesięcznych — na 
rachunek Dyrekcyi Mon spotu1 Tytoniowego do Pol­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie.

Odbiór mniejszego piima i zgodę W. Pana 
z tegoż treścią, zechce W. Pan Dyrokcy- Mono­
polu Tytoniowego pisemni ć’ potwierdzić,

Dyrektor Monopolu Dr Seeliger mp ", 
** *

Nasza rzeccjwistość biurokratyczna jest po- 
mysłowsza od najbardziej rozbrykanych humo­
rystów. Coż to za przepyszny matervał dó hu­

rmo rystyki ter. kontrakt, zawarty przez p. Ka­
rola Seeiigąrą z — p. Karolem Seeógereoi.

Gdybyż jednak kończyło się na humorystyce! 
Aie przecież p. Seeliger uje lam io  zawierał kon- 
tfnate z ip. K. Seeligerem. P, K. Seeliger, rozporzą­
dzając się gmachem rządowym okazał sję n‘e- 
stychanje względnym dla swego lokatora, p K, 
Sceligera. Przecierajcie oczy ze zdumienia: za 
1A0 nijk. m i e s i ę c z n i e  m i e s z k a n i e  z 3 p o ­
k o i .  gabinetu, kuc'rm, pokoju dla służącej, ła­
zienki, ubocznych ubikacyj — ze światłem? i opai 
iem '!!

Cóż na to p. minister skarbu? 4
- o —

piimcc}\vderri

y R e p ^ b f ^ a n i n * * .
Społeczeństwo polskie nawet nie wie, jak zą- 

sadniczegrji i radykalnego wśród siebie ma „Fcpu 
blikanina -. Dia uczczenia dnia imienin Józefa 
Piłsudsldego. Naczelnika państwa, zwrócono Sty 
do arcybiskupa Byczewskiego, aby w tym dn.u 
odprawił uroczyste w  katedrze nabożeństwo- 

Odmówił. Bc Polska jest repułrYjką, a Naczelnik 
państwa nje jest panującym ., zresztą nie przyszedł 
rozkaz z Warszawy..,

Wprawdzie za czasów austryaekieh nawet bez 
rozkazów modlono się barfe> żarliwie za ,,N« i- 
jaśniejszego Pana1*', ale to był „najjaśniejszy44 
wprawdzie obcy, zaborczy, ale któżby zwracał 
uwagę na taki: drobiazgi. Naszeni zdaniem ks. 
arcybiskup postąpił rozumnie i z niezwykłym 
faktem.

W Polsce nie trzeba obłud: Piłsudskiego czcł 
cały naróci i naród1 poza wolą b&skupów po- 
worał go na naczelne w  pansrwie stanowisko.

Dlatego n ie . trzeba biskupich modłów. Polska 
powstaia z krwi jej bojowników? i taka za wolą 
polskich (nas ludowych pozostanie. X

 ̂ Tajsia rafinery a n^fty.
Oucgdsj wykrył Oddział bskiej Straży skar­

bowej w Rop ence ad Lisko tajną rafineryę na­
fty u firnu Societe des P etro les de CSańfcuwa 
pod dyrekcyą o. Alfreda Stockera. w kiórcj od 
kilku lat przerabiano ogromne dości ropy na 
paRę, benzynę i su ary, dla celów własnych i 
na handel zamienny.

W prawdzie' p. Stocker mieni s.ę być Pola­
kiem, lecz znany iest z tego, ża Francuzom le­
piej, ruzli Polsce służy.

Duszly nasz wieści, że .Straż skarbowa prze­
prowadziła śledztwo wr lej sprawie, lec? ogół 
nie wie dolad, jaki był wynik dochodzeń, czy 
pociągn ęto do odpowiedzialności p. Stockera?

Dlatego zwracamy »ię tą drogą do Dyrekcyi 
Straży skarb, i prosimy o rychłe wyjaśnienie — 
chochy we własnym inteiesie.

3  ruchu robotniczego,
Z WARSZTATÓW WOJSKOWYCH D F P. 

(dow. front, podoi.) mieszczących się we Lwowie, 
skarżą się robotnicy, że odmaw.a si.ę im wypłaty 
5C proc dodatków i innych specyalmych wymagro- 
daeń, jakie robotnicy zajęci w analogicznych w ar­
sztatach D. O. G. już od pewnego czasu pob:era ją 
To różnorodne traktowanie robotników w zakła­
dach wojskowych, wyrrahłje zrozumiałe rozgo­
ryczenie, które może mieć najfatalniejsze nastę­
pstwa, tern więcej że robotnicy ci tija otrzymują 
zupemie aprowizacyi, m ino, że ona się jm należy.

Płaca tych robotników wynosi około 21 :nk. 
dizjcr.-ńie, co chj ba nic pozostaje w żadnym sto­
sunku do obecnej aro żyzny.

Aby zapobiedz grożącym z tych powodów n,-e- 
porozumieniom, zwracamy się db dow7ódzRva 
frontu, aby te anomalie żechcjafo usunąć.

TEATR STYLOWY

r t Ł U i a n e i € t
L w ó w , ol A k a d o n ic d ^  ft.

c z w a r t K u
18-go m arca 

1 9 2 0
MARYA P /  W Ł0WNA

w ie lk i d r a m a t  h o n s p ir a c y jn y  a r a r e h ia ł ó w  r o s y js k ic h  w  4  ech a k t a c h .
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N o w i n y  z  d n i a ,

L w i<  20  marca
* RFPERTUaR TEATRU rucJSKIEOO

W sobotę 20 msrc. a /cd* 3 popoł. , Sutko w w i\ 
tri/euya w 5 aktach Zeiomskirgo.

W sobotę 20 marsa o gouz. 1 wieczór. Noc w We- 
neeyiu, opere ka w 3 aktach j. Straussa z pp. Mrtowskj, 
i^gdanowczówną. Bielińską, Hierowsfcą, 'Culigowskim, 
Foiańskim, Jusu-hem i Niedzielskim.

W niedzielę k1 marca , god*. 3 popoł. .Panny*, 
sziuna w 4 aktach P. W oma i Lerouz w rtitziwanionej 
Obsauzie.

W niedzielę 21 marca o gooi 7 wieczór po raz 
9 ty .Etos ' psyche', Dpere w 5 obrazach L Różyc­
kiego z PP Korottwfc* Waydou,, Gteec, Ostrowską, 
Wałecki. Okońskim, Łowccyfisk.m, Wolińskim, WiKliń- 
jlum, H^rnerem i Sitroszewskim.

W pjniedziałek 22 marca „Noc w Wenecyi*. ope 
retka w 3 aktach J. Straussa.

We wtorek 23 ar ca o goc 7 wieczór po raz 9-i> 
.Asysiem , s/tuka w 3 aktach G. Zapolskiej w niezmie- 
niot.ej obsadzie-

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Od dnia 16 marca do 21 marca codziennie o godz. 

7 wieczór: Telepttfa .Rolf Nelaon Zitrigj; duet tameczny 
Wiitichowa i Nowie* - .PłeC pśękn*.* opsrotka; »Kap-.v- 
la wojskowa1 w wykonaniu E. Czermińskiej: wiiuioz 
No^ick. na harmonii pedaiowej: .Rekrutka*; orkiestra 
wojS'Owa 41 PP-

uż niedziel' 2 marca o godz. 4 pop.: .Worow ła­
pownik", operetkr w 2 aktach telepata Rolf Nelson 
£tr.g- balet Wittrchowa 1 M0n icki.

Bilety wczeso iel w periumeryi Stoińskiega ul. Le­
gionów 1- 1-

REPERTUAR SCENKI LIT - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA'1 w sali przy ul. SynstusKiej 
i. 19, 1. P- <dawniei Kaw-arnia .Splendid ').

Program od czwartku 4 marca 1920 r- 
Idzia Zieliński m^nologistka. Wanda Zamorska 

ptesniarka, Kuzim sto j Schulzówna duet taneczny. 
Wotaszek w nowych kreacjach Dwernicki humorysta. 
Fryg/ Chrza"Owski tancerz R avouroh insirumentaliąta, 
,Cvganie z nse ► ołgi s etsch nastrojowy ?e Sp ewami 
1 rttneam' J  «ma * czarnem* arlekinada w t odsłonie 
(Wottasze^, Neusstr, Dwernicki. Biernacki, Schulzówna, 
„Pan Grabski w zalotacn  ̂ farsa z francuskiego w 1 akcie 
(Zielińska, Zamorska, Kuźmińska, Wojtaszek, Neusser, 
Dwernicki • Bier/wcki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Folańsk • Hoczątek punktualnie u godz 7\t0 w eczo- 
rem Bilety Cenie po K\\ (3, jo i wcześniej Jo na* 
bycia w ks^garni Akioem ekiej (hotel Europejski), 
a od gcdi 6-tet wieczorem przy kasie teatru.

OBROŃCÓW LWOWA, którzy służył* przy 
ówczesne andarueryt polowej v jryw* się, by 
■w jak najkrótszym czasie Przesłali swe zgłosze­
ni) wraz 1 poświadczeniem ówcztsuej służby 
(legityrpacye iandarmpkie) w celu sporzfdzęnta 
ich spisu dla odznaki pam ątkowej, którą wyda 
interesowanym ówczesne dowództwo, pod adrr* 
sem : F- Ochowicz, Centrala inwigilacyina o 
Dywizyonu Zanda rmeryi wojskowej Lwów, ul.
Klono^icza I. 8 II. p.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO. Dnia 22 
h n  odbędzie- się w Związktj metalowców, ul. 
Ormiańska 1. 31, wykład fizyka miejskiego, dra 
Legeżyńskiego •. O chorobach zakaźnycn* (I. 
tyfus plamisty). Początek o godz, 7 wieczór 

KONCERT POPOŁUDNIOWY poświecony 
twórczości Szopena OiJtjfijne się w ntedzltię DO 
poł. 0 godz 4"30 (pankiualuie) w sab Drukarzy 
pr?y ul- Pienar-skicj 18,

Na prcgiant złożą gję r y ż J s d  o Szopenie 
p ro f Balickiego, śpiew nrt. op" p. Arg<sińskiej- 
Choynowskiej i gra p, lUasiewiczówny pianistki.

Poprzedniej niedzieli odbyt się ten koncert 
w Związku kolejarzy, gdzie zapełniająca po b r «  
gi salę publiczność nie szczędziła artystom i pre­
legentowi oklaski iw i podziękowań.

Koncert odb«izie się staraniem  Unf**'er*yt®tu 
Ludowego im A Mickięwiczti

\Vst"P n* koncert dla członków Uniwersy­
tetu Ludów, bezpłatny. Goście płacą 5 kor.

Z RUCHU KOLEJ' WŁGO. Lyrekcya kolei
państwowych we I.wowit ogłasza; Pociąg po­
spieszny Lwów Yarszswa Nr 8  (odj. ze Lwowa 
20 99) oachudzić będzie normainje przez Pr*e

wrnrsk-Rozwadów i tą  samą drogą powracać 
będzie pociąg pospieszny Nr. 7 (priyj. do Lwo­
wa 9-J5).

Na szlaka Lwów»Bełzet oacboaztć będzie 
pociąg osobowy Nr. 2214 (odj. ze Lwowa JH '~ ) 
i z powrotem pociąg osobowy Nr. 2211 (przyj, 
do Lwowa 7 20) przez Rejowiec do Warszawy i 
z powrotem.

WIEC OGÓLNO AKADEMICKI odbędzie sif 
dzisiaj o godzinie 6  tej wiec*, w sali Otyte'ni 
Ak»aemiŁkiej (Łozińskiego 7). Na porządku dzień 
nyro sprawozdanie delegacyi lwowskiej na Zjazd 
Akademicki w Warszawie i utwoizenic naczelnej 
reprezenucyi akademickiej tutejszego środowi­
ska.

ŻYWNOŚĆ Z AMERYKI DŁA DZIECI POL­
SKI. Do portu Gdańskiego przybyły znowu 3 
okręty Wiozące z Ameryki produkty odżywcze 
dla ptjsiucb dzieci; okręt „Kraków*, należący 
ao polskiej koup&nu okrętowej przy wiózł 37 
tonn mleka, okręt „Clausens* — 3,200 1. fasoli 
i „Sasilby* — 3,000 t. mąki. Nadto znajdują 
się jeszczt w drodze z Ameryki do Polski okrę­
ty „W illdomino" i .Yardulia* z ładunkiem  fa­
soli, ryżu, kakao, cukru, tłuszczu, oraz mleka 
w znacznych ilościach — ogółem 13,780 toan. 
Okręty te przybędą w marcu.

O*ret „W illdom ino1*, kióry powinien był 
przybyć do Gdańska w pierwszych duiach lute­
go z 4600 tonn żywności dla dzieci, omal nie 
zatonął u wybrzeży Anglii i m usiał być za­
trzymany w Anglii dla naprawy Obecnie przy­
będzie do Gdańska w poiowie marca, a więc 
prawie z 6  ci& tygodmowera opóźnieniem; co 
naturalnie zmniejszyło zapnjy iyw noici dla 
d/ieci w Polsce. Na szczęście jednak okręt zo­
stał uratowany, a sygnalizowanie jego rychłego 
przybycia zapewnia, źe dzieci nie zaznają w na 
stępnycb miesiącach braku.

Do przewiezienia nowego transportu żywno­
ści amerykańskiej z portu^Gdańskiego do maga­
zynów okrę^owycn P. K- P. D. potrzeba około 
M 00 wagonow, • więc conajmniej 35 pociągów 
towarowych po 43 wagonów każdy. Wagony w 
tej liczbie muszą przewieźć żywność z Gdań­
ska do k magazynów okręgowych, które P. K. 
P, D otrzymał ód P. U. Z. A P P U, a które 
obsługują całą Polskę, ti. z górą 200 komitetów 
lokalnycn, które z kolei rozdzielają tę żywność 
pomiędzy z górą 5,000 punktów odżywczych. 
Prawid owy rozdział gwarantuje sprawność dz.a- 
lania wszystkich czynników, a więc aolei, m a­
gazynów rządowych, inspektorów okręgowych P. 
K P. D. kierowników powiatowych, koroiietów 
lokalnych i wreszcie punktów odżywczych. 
Wszys.ko to składa się na jedną wielką m a­
chiną, która daje codzienny posiłek 1,300.000 
dzieci Polski.

ZGUBY, P. Basia Belzerowa zgubiła w wo­
zie tramwajowym Ł  J. pulares z 500 mk i 50 
K. zaś p Ella Schaffowa w wozie Ł  D. pulares 
z 850 mk. — P. Michalina Jcdnorakowa zgu­
biła w ul. Gródeckiej lub sąsiednich bluzkę, 
wart. 600 K„ — Podpor. W P. Mi czysław Mar­
kowski zgubił w ul. Leona Sapiehy lub sąsie­
dnich zegarek srebrny .omega* wraz z rzemy­
kiem, wart. tysiąc kor.

Z  DNIAt I NOCY P. Bernard Spfiwer, ro!<k 
ZC Szczerca, zgubił z wozu w ul. Koperniku pacz­
kę mydła a waaze 60 kg. wart- 4 000 koi — 
J&Kób Szjierka, lat 27, robotnik, zam. przy ul. 
Żotkiewskjej j, 15^  p© spożyciu kupionej wątroby 
zachorował z objawami silnego zatrucia. Zawe­
zwane pogotowie rat. przepłukało ma żołądek i 
pozostawiono go w  opiece lekarskiej, i— W  wo­
zach tramwajowych K D. skradziono p. Pej# 
Rothowei pugilares z  200 Mk. i dokumeniami, 
paś p. Julianowi Podbielsktemu skradziono port- 
M  z 4o0 kod  i dok. — Helena Witkowska skra­
dła ze stołu w  kawiarni ..Nowy Swliat" stebrną 
papierośnicę, w arł 10u0 koi. na szkodę p. Ka­
zimierza HgirisMego. PapierośOjCę tę sprzedał zna- 
ion.y Wit. w  kawiarni „Abazzya" za 170 kor^ 
Kkpiornankę" aresztowano. — P, Marj^a Du- 

dajekowa zgubiła w  mieści*- srebrną papierośnicę, 
wart. 100 ker.

PodzięH ow anie-
Za wzięcie udziału w smutnym obrzędzie 

pogrzebowym ś. p. męża mego, Ludwika Issakic 
wicza i szczere słowa pociechy składam lą dro­
gą serdeczne podziękowanie J. W. P, Dyr. To­
mickiemu, in i Dziewońskiemu, inż Dyduszyń- 
skiemo i kolegom zmariego szczególnie p. L.a- 
sitoT.sltitmu za gorliwe zajęcie się pogrzebem.

A o n a

.SADY FABRYCZNE i ZWIĄZKi ZAWODOWE
W STRESZCZENIU FR. D0RSMEG0. Pod po-
nyż.rzym tytułem wyszła z druku nader intere­
sująca broszurka nakładem Ludowego Tow 
Wydawniczego, Lwów, ul. Sykstuska 21. Bro- 
szurKa ta powinna się znaleźć w ręku każcego 
zorganizowanego towarzysza ze względu na swą 
treść określającą się już w samym tytule. Do na­
bycia w sdm inistraeyi „Dzieumka Ludowego* 
po 2 Mk. za egzemplarz.

KÓŁKO ZABAWOWE DRUKARZY LWÓW 
SKICH zaprowadza wyższy k u r s  ta ń c ó w  pod 
kierownictwem p. D  j a w o r s k i e g o , t a n c e r z a  te a  
t r ó  m ie js k ie g o , w pisy przyjmuje się codziennie 
o godz 7 w lokalu Sfow. ul. Piekarska 18 I p. 
PocząteK kursu dnia 6  kwietnia 1920.

WALNE ZGROMADZENIE pracowników 
gminnych zapowiedziane na soDotę, 20 marca 
odbędzie się w poniedziałek 22 marca o godz. 
9 lej z tyra samym porządkiem dziennvm w sali 
Rkdy miejskiej ZaRZĄD

POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA 
WODOWYCH i przewodniczących wszystkich 
organizacyi odbędzie się w- poniedziałek dnia 
22 m arca o godz. 6*30 wieczór w sali RadyRub 
Ryuek 8 , l. p.

Z powodu ważności spraw oDecnosć wszyst 
kich konieczna. UpraSżla się o punktualne przy 
bycie.

BACZNOŚĆ METALOWCY!! W  niedzielę 
dnia 21 marca 1920 r. o godzinie 10 przedpoł 
odbędzie 5 ę walne zgromadzenie pracowników 
metalurgicznych nrzy ul. Ormiańskiej 1. 31 I. p.

Porządek dzienny
1) Gdczytauie protokołu z ostatniego walm. 

go zgrom “.dzenia.
2) Sprawozdanie zaiządu.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Udzielenie absoiutorymr ustępującemu za­

rządowi.
5) Wybory nowego Zarządu.
6 ) Wnłosid i interpelacje.
Uwaga: W razie braku Kompletu, zgromr. 

<Ł.enie odbędzie się tego samego dnia o godz uie 
11 przedpoł, bez wzg ędu na ilość członków. 
Stanisław Radek, prezes Zygmunt Rogaiski se­
kretarz.

▼ e S A D E S Ł A H E , V
Za rubrjM t% ra^«ke>a mi* odpowiLŻ*

Specratlna caarib wtatrjmrrt fkśreftfc i hmiith

Dr. Henryk Aosir>iir!n
oni. od 8—10, 12—1 I 3—6. Lwów, Kopernika IZ.

Z a k ł a d  d e i i ty s ty c z n o - ie c lm ic s E iL y

F R A N C I S Z E K  G L f l S G f l L L
barów, ul Sykstuska 2. 112-64

Kinn łFW  ,,Swie,fl ,ylkl 1 JVŁtrc^lYlłiU LL fT VjpMj|(j i yit laerjtrtki w 4 utins.i pti! tjt.

Szlachełnnlć pokrzywdzonej
Ta tragedya pnejrzy-tej jak kryszta* duszy kobiety, od­
rzucająca w drodze tycia wszefką dudę. a dążąca ao wie­
czystego źródła prawdy i szlachetności. — Dramat ten 
z nadzvvyc'aj'ną natur ;trą, amerykańską swobodą reżyse 
rowany, upiększę ujmująca gra pelnei wdzięku artystki 
M 4 k Y H J L L f - S  i przepiękne zdięcia z natui
'fam ifj/irsa nn»ił Osfkini a n iu O r «am a!rrshl.

jgjt iyiftis?
U i i H Z J B J  L  l

H « r |j f e  n Spani ła nowość ,N D R D 1 S R ,< 
WAtNSR p rZecuday dramat z dmlek. W taodn

komedyâ  pud *.)!• Przygodny wnjasztk. „ P O C H C D F I A  L O S U *
( M i ł o O O  J a p  O n U )
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Psf')n*<arna napaść 
zdwanych

Pod wpły v.em rozpaczliwych stosunków a- 
prowjzaeyjnych i na domiar prowokacyjnego ża­
rnach u ministerstwa kolej na dawno nabyte i za­
siedziałe uprawnienia kolejowców w zakresie ko­
rzystania z „beneMCium" jazdy pociągami oso­
bowymi po t. zw. cenie personalnej — wybucnły 
ustatnie strejki lokalne w dyrekcyach: krako­
wskiej, radomskiej i lubelslu-ej.

Były to najUaiurafn ejsze objawy odlrsfcfiu 
mas głodnych j n eodż;aa,ysli, lecz stanowczo nie 
akcye planowo organ|zoorane z góry, dal się z 
nich s.yszeć terow y glos samozachowawczeg > in­
stynktu. Z polityką n‘ie miały owe, raczej demon­
stracyjne zjawiska nic wspólnego , nikomu anji 
się nawet śnjło używać ich «a środek jakiego­
kolwiek wpływu na całokształt stosunkóć' oo- 
litycznych. Tak należało na zwyczajne odruchy 
ludzkie uczciwie i bezstronnie sle zapatrywać i 
nie inaczej o  sprawie są ozie.

Ale pewna część lwowskiej prasy, jakoto: 
„Słowo P o l s k i e ;;Gazeta P oranna '; i ;;Wiek 
Nowy", dla przygniatającej większości Kolejar- 
fitwia grupującego stę w  .„Zew. Zwsiązku Prac. 
Kol. Rzeczposp. Polsk." Stale j bez słusznej przy­
czyny iwogo mposobtoaa, zajęła na szpaltach 
wspomnianych pism najbardziej perfidne wobec 
strejków stanowisko. W  artykułach, o skanda'1- 
cznie krzykliwej tytulaturze, insynuowała w  szcze­
gólności kolejowoom, iż za ubce(!) pieniądze roz­
myślnie urządzają strejki, że są zdrajcami Ojczy­
zny (!) — słowem obrzuciła nas stekiem wprost 
potwornych a pogardliwych oszczerstw , n.e-tfo- 
i zeeznoiei.

Nad rzeczonymi faktami kolejowcy, czlonko-

prasy na zorgani- 
kolejarzy.

, wje Z. Z. P K. absolutnie nie mogą przejść do 
jdziennego porządku — przeciwnie: nraszą va  
i^e cosudnie odpowjedŁjeć. I oto wypada gorąco 
zaapelować publicznie do interesowanych, ażeby 
ani leden członek ,,Zaw. Związku Prac. Kolej. 
Rzeczposp. Polsk “ nic ważył się więcej prenume­
rować lub kupować którekolwiek z przy mezony eh 
pism, by z miejsca przestał je nabywać, a tem- 
sametn pomówił im niateryainego pop«frc,a. W 
imię poczucia osobistej gouności zargarązowane- 
nego kołejowta należy najbezwzględniej tępić ban­
dycką broń, którą uderza się bezkarnie w aj- 
lepsze imję przeważającej większości kolejowców 
obywateli. W tym kierunku niech jeden uświa­
damia drugiego, niechaj powyższa aseya moraln, 
i mak bojkotu oDejmie dotyczący ogól we Lwo­
wie i na przestrzeni. Nie wolna nam bowióm 
popierać prasy która nas w potworny n.ec- 
czcjwy ■sposob szkałsjć i za;«sraw,a.

My również nie pochwalamy strejków, a tern 
samem nie potrafilibyśmy lekkomyślnie je orga­
nizować. Strejki uważamy chyba za naaer przykre 
„malum .necessarjum", jeśli z zapamiętałym upo­
rem rozgorycza się, jątrzy i idzie mad? na prze­
kór, prowokując sytuac.yę, z której innego wyj­
ścia nje ma. Panowie jednak, mocni jedynie w 
atramentowem krzykactwie nat-oduwem j bandy- 
dyty zmie pióra, nie będą uczyć patryotyzmu pol­
skiego kolejarza, który wbrew płaskim insyrru- 
acyom kalumniatorskjego pismactwa sjtą fa­
któw zdobył sobie po żołnierzu, jako gorący pa- 
tryoi#, pierwszorzędne miejsce w społeczeństw ;e.

Rotejowjec.

wy uwłaszczenia we Włoszech.
Z pomiędzy rozruchów, które od pewne&o 

czasu wybuchają we Włoszech' po rozmaitych 
miejscowościach, na szczególniejszą uwagę zasłu­
gują z powouu swego zasadniczego znaczoRa 
akty wywłaszczenia dokonywane * tu j ówdz;c 
przez proietaryat. Są one czemś innem, niż pro­
stą, w g.załtowny posób wyrażoną r  “gacyą i- 
stn ejących stosunków, niż sprzeciwem i oporem 
przy którym się na razie przynajmniej nie myśil, 
co .jeszcze nastąpić może.

Już w trzecim  .ygodmu lutego podczas strajku 
metalowców robotnicy w widu hutach żelaznych 
i stalowych Liguryi wtargnęli do warsztatów i 
rozpoczęli kontynuować pracę pod kontrolą do­
zorców, których sami sobie wybiali.

Przy próbie zbrojnej interwencyi przyszło do 
rozlewu krwi (w iSestri Ponente); ostateczny przed 
siębiorcy cofnęli zamierzony lokaut a robotnicy 
dobrowolnie opuścili warsztaty, by nazajutrz pod­
jąć pracę iuż za zapłatą ze strony pracodawców.

Lepszy skutek odniosła druga podobna próba 
wywłaszczenia, dokonanego 29 lutego w Piemon­
cie w dwóch przędzalniach bawełny. Od 14 dni 
rnfectfnicy firmy hlazzoni strajkowali. Właściciel 
odrzucał wszeikie próby porozumienia się, nie 
zważając nawet na wezwania skierowane ku nie­
mu przez prefekturę. Rozgoryczeni robotnicy w 
otoczeniu delegatów centralnego związku robo­
tników tkackich wtargnęli do fabryk Pont Cana- 
vee« i Terre Pelye, w których dotąd zajętych 
byro 2000 i !500 robotników j rofcęćnic Oczyszczo­
no inaszytnjyj , pn ze jęto inwentarz i przygotowano 
wszystko ao pracy na dzień następny. UJ drzvł 
postaw id no straże, na drągach umieszcona czer­
wone chorągwie.

Następnego dnia odbyło się w  obecności przed­
stawiciela Związku robotników tkackich i dawne­
go dyrektora fabryki otwarcie kasy, w której zna­
leziono 30.000 lirów. Zakomunikowano nijnidrowti 
handlu i przemysłu o dokonanem przejęciu wła­
sności jakoteż o stałym zamiarze robotników pro­
wadzenia przedsiębiorstwa fabrycznego we wła­
snym zarządzie z wykluczeniem dawnych właści­
cieli'. Centralny Związek rob. tkackich i Izba pra­
cy w Turynie przejęły całkowitą odpowiedzialność 
za bieg sprawy, zwracając równocześnie mjn/- 
strom uwagę na to, że jakkolwiek nróba wypę- 

nobotagkćw; przemocą pociągnie w . nasi

ostwie generalny strejk w  Turynie i w  całych 
Włoszech. Nakouiec im iagano się zaopatrzenia 
;,abryk w ' surowce, aby przedsiębiorstwo można 
3yk> kontynuować.

Rady robotnicze, które natychmiast wybrano, 
postępują ze skrupulatną legalnością. Dotychczas 
zachowano stary czas pracy, jakoteż stare formy 
kontroli nad rozpoczęciem pracy wraz z dav;nemi 
karami pieniężnemd. W  obu fabrykach znajduje 
się surowica na kilka tygodni. Ponieważ palieya 
otrzymała zakaz jakiejkolwiek interwencyi, nie 
przyszło do żadnych niepokojów i wszystko odby­
ło się spokojpje i w porządku.

Państwo nie mogło oczywiście tego faktu wy­
właszczenia przyjąć poproś tu dó wiadomości. D. 
3 (marca dekretem zarządziło rekwizycyę wszyst­
kich przędzalni firmy hr Mazzonjego, uzasadnia­
jąc zarządzenie tem, że firma odrzuciła prawn.e 
przepisane próby porozumień..a mj-no wyraźnego 
wezwania ze strony władz rządowych. Rekw;zy- 
cya, która możliwn jest na podstawie istniejącego 
dotychczas prawodawstwa wojennego, dotyczy a 
fabryk Należy teraz oczekiwać, czy rząd prowa­
dzenie przedsiębiorstw pozostawi w rękach orga- 
nizacyi robotniczych.

Inny (akt wywłaszczenia, tym razem przepro­
wadzony przez robotników rolnych, dokonał się 
3. marca w Alfonsine tprowrncya Raverma)

Tam posiadają milionerzy Ppncaslefti wielki 
obszar gruntów, zwanych „Umana"; przeważnie 
ziemi moczarów atej i ugornej. Związki robo In,U 
cze Romami od lat już ubiegały się p  zakupno tych 

jtterenówi i w sam ej prowińcyj raweńsk{sj zdołały 
już one uprawić ponad1 8G.000 htkiarow nieuży­
tków, a pia owe 'grunta „Ijmana" ofiarowywało mi­

lion lirów W  ostatniej jednak chwili — właś ju  
ciele oświadcz; li, że republikańskie kooperatywy 
więcej jm ofiarowują i zerwali układy. Przyszło 
do ostrego napięcia, a na sędziego rozjemczego 
powołano prez ministrów Nittiego. Zapropono­
wał on, aby ziemię rozdzielono miedzy koopera­
tywy w stosunku db polic ubezpieczeniowycn po­
siadanych przez i^honków tal: iedinej jak: i drugiej 
strony jako byłych żołnierzy. V/e Włoszech bo­
wiem każdy, kto po L stycznia 1918. był w D*er- 
wszej linii bojowej ma pra’vo Ho ubezpieczenia 
na 1000 lirów, które w  raz$e jego rmiercj przypada 
^padtobierocTO, ale także jnecacae za życu, możr

być obrócone na nabycie środków produkcyi, a 
zakupno gruntów jest nabyciem środków produ­
kcyi. Lecz to rozstrzygnięcie njc podobało się re­
publikanom ponieważ posiadali oardzo mało człon 
ków, a ci posiadali bardzo mało polic ubezpieczę 
n'owych Stąd obstrukeya ze strony tak zwanych 
„żółtych związKów", której kres położyła gwałto­
wna akcya wywłaszczeniowa, przeprowadzona 
przez kooperatywy socyalistyczne. Uprawianie zjo- 
trif i ususzante bagien ma się natychmiast rózpo- 
picfąć.

W ósti d. 3. marca robotnicy pewnej fabryki 
wyrobuw drzewnych, którą zaniKnięto, pon;eważ 
na surow-cach położono konfiskatę z powodu ja­
kiejś cywilnoprawnej kwestyi, obsadzili fabrykę 
wybrali rady i obotnicze, wywiesili czerwone cho­
rągwie i rozpoczęli pracę. Surowców mają na 
2 (mjesiące.

Jest jasne, że objęcie w posiadanie nie jest 
jeszcze równoznaczne z prowadzeniem przedsię- 
b:crstwa. \by kontynuować pracę, potrzeba nie 
tylko surowców ale także pieniędzy, by wypłacać 
robotników. Odbyt Towarów nie postępuje tak 
szybko, aby można czekać na bieżący docaóa i 
z niego dopie.ro uskuteczniać wypłaty, Potrze­
ba pieniędzy zapasowych, kredytu, znajomości ryn­
ku, także utrzymanie dyscypliny między nowymi 
„właścicielami"' > ie jest łatwe. Mimo to Iwezystkie 
te próby dokonują się wśród bardzo korzystnych 
warunków, ponieważ doświadczeni,' znający’ sić 
na przedsiębiorstwie rob dupy podejmują -ię pro­
dukcyi towarów, przy pelnem funkeyonowaniu ma­
szyn, których nie uszkodzono wcale. Właśnie u- 
nikanie wszelkich form v anda’izmu naoaje tym 
próbom szczegó n.ejsze znaczenie, świadomość sc- 
cyalnej odpowiedzialnoaci kieruje i powściąga kla­
sę robotniczą.

Podnieść też należy fakt, że rząd Uje wysy­
łał swej potjcyi Ma ochrany jrmwa własnołc;.

Należy teraz wyczekiwać, jak się zachowa' 
Dmżuazyc-, v\robec tej poK >jowej akcyi wywłaszcze­
nia. Czy zgodzi się ona na to, nby rząd dalej stotó 
wał rekwizyeye, nabywał fabryki, robotn kom zo­
stawiał prowadzenie przedsiębiorstw 1 od iTeh po­
bierał pewńe kwoiy jako procent i amortyzacyę 
kapitału, potrzebnego do zakupna przedsiębior­
stwa ?

Byłoby pożądanem, ale tnidno przypuścić, że 
klasa, obecn e panująca, spokojnie będzis sję przy­
glądała, jak się ją — chociaż za odszkodowaniem 
— wywłaszcza, aby jej własność oddać państwu, 
posiadanie tej własnose; i  zawiadywanie nią od­
dać robotnikom.

Należy uznać śmiałą próbę robotników z Pje- 
mantu i Romanfi, którzy kładą ręce na maszynę 
nie aby ją unieruchomić czy sabotować lecz aby 
we wolnej pracy i pod własną odpowiedzjalno„s_,ą 
wytwarzać towary i uprawiać grunta, leżące u- 
gorem

—o—

Z  Drohobycza.
W  niedzielę, 21 bm. odbędzie się o godz. 

12. w południe w sali pow. Kasy chorych d o ­
roczne W alne Zgromadzenie członków orgaui- 
zacyi politycznej P. P. S z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu z 
osfamiego rocznego walnego zgromadzenia, 2 ) 
Sprawozdanie sekretarza z działalm ści partyjnej 
w ubiegłym okresie, 3) Sprawozdanie kasowe 
i komisyi szkontrmącej, 4) W ybór nowej Ra ty 
Robotniczej, jej prezesa i wiceprezesa, 5) W y­
bór Delegatów na Zjazd partyjny, 6) Wnioski

N a d y S y c ia  ro o jsh o ro ycfi.
Na ulicach Drohobycza ustawicznie spoti ka 

się sceny rekwirowania furmanek na podwod,r 
przez żołnierzy stacyonowanego tutaj oddziału 
wojskowego, przyczem nie rzadko zdarza się, 
że ojiornych bije się kolbami Tego rodzaju re- 
kwiżycyw są bezprawiem i przeciwko nim uno­
simy jak najbardziej stanowczo zaprotestować. 
Należne podwody może wojskowość w innyT spo­
sob dostać. Jeżeli komenda miejscowa nie poło 
ży temu kresu, to prosimy D. O. G. o mtei 
wencyę. N:e leży w niczyim interesie, aby żoł­
nierz polski za bezprawia był przez ludność 
znienawidzonym.
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Prowokator-, czy chory umysłowo?
STRYJ, 17. marca 

Do jaKiego stupraa nikczannuści doeoodzą nie­
którzy urzędnicy kolejowi niech posłuży fakt na­
stępujący: ~  '

Dostałem zaproszenie aa 15 urn., abym przy­
szedł do szkoły kolejowej, kraszącym był osła­
wiony urzędnik Kapa. Nie wiedząc o co idzie 
udałem się do wyimznionej szkoły i zastałem tam 
„akie towarzystwo. Naczelników wszystkich od­
działów z -wyjątkiem parowozowni, Dr. kolejowy 
Chialbazany, kilka panien z biui, jedna przyszła 
nawet ze swoim narzeczonym, kilku młodzień­
ców, dwóch konduktorów, z których jeden zna­
ny pijaczyna, który tylko z litości innych kondu­
ktorów i z litości raaezeliijka nie został za pi­
jaństwo od jazdy ściągnięty, drugi zaś to ten 
któremu niedawno izjennik Ludowy" rarzucp 
uprawianie paska. Całe to towaizystwo liczyło 
18 i pół łudzi-

Na widownię wystąpił urzędnik Kapa. Kto 
jest Kapa? Znają go wszyscy. Zdobył Stryj od 
Ukraińców, cdobył armaty, karabiny i jeńców a 
w Lońcu zdobył kam siebie.

Zna go służDa placowa i konduktorzy, którzy 
go njedawno bojkotowali, jako mającego szkołę 
d&a personalu. Zn' go związek, do którego kĄl- 
fca razy zapowiadał sw  i przystąpienie. Znają go 
siuchaczt zt szkoły, gdzie groził karami tym, któ­
rzy gwiazdki austiyackje od .nundurów oderw-a'6 
i znają go ci, przed ktoremi wygadywał na go­
spodarkę d/rekcyi, ż< go nie mianowała adjuti 
ńklem z a  co  na znak protestu p^odlywał gwia­
zdki. . '

Znają go mężowie zaufania, przed któremł 
składa. się jak scyzoryk, przepraszając i obie­
cując poprawę Znają go wszyscy kolejarze jak 
raz na zpromanzeniu wyleciał z trybuny w So­
kole jak z procy ' ten ta człowiek, widocznie

nie spelun rozumu odważył się nazwać ukończony 
strejk ,v archolstwem, a strej kujących nazwał w ar­
chołami t bolszewikami

A więc kolejarze za to żeście stanęli w obro­
nie swoich legitymacyi, za to, że nie macie karto­
fli, tłuszczów, ubrań i za to że nie macie w  poło­
wie mieniąca już środków na Hyde, żeście s y
0 to Upomnieli, jesteście przez Kapę nazwanf 
bolszewikami i warchołami.

A więc wszyscy' urzędnicy Krakowscy, ąiie 
wyłączając djTekcyi, są bolszewikami. I taki to 
warchol śmie rzucić ' taką po twarz przeciw ty­
siącom personalu kolejowego, a całą żółć sw o­
jej choroby wylał na przewodniczącego tut. Zwią­
zku kol. Sucharskiego. W  tam otworzyły się drzwi
1 na salę weszło kilim robotników z kol. Suchar 
skjjtn na czele. To oarazu zanumęło maiplie szero­
ko otw ane usta.

Obrady zakończono. Słuchacze jego za boki 
ze śmiechu się brali. Niejaki Blezteń, starszy re­
wident, staruszek nadający się więcej do szopki 
niż tna kolej, który na skarbie polskim robi ś w i ­
tać interesa, ponieważ 2 córki są w  kancelary? 
a  w iemy ile 10 UolsKa musi płacić trzem osobom, 
brzdęknąl pod nosem: przyjąć wszystko —<■ i 
przyjęto. Na prędce wybrano komitet polskich 
kolejarzy do którego należy Dr. Chalbazany i 
kondiuctor Skulski. Mamy nadzieję, że p. doktor 
ziajmie się tym chorym towarzyszem pracy z ko­
mitetu. *

\V końcu należy się zapytać naczelnika ma- 
gŁzynu p  Siopana, jak drugo jeszcze będzie trzy ­
mał tyle sił żeńskich w swojem magazynie. Przed 
wojną było iróboty 100 ińazy więcej, a o hv5ele jm^ej 
sił. Czy takie ojociążanie skarbu państwa jest 
także czynem patryotycznym?

IJczcsiitjk Łeb/anja należący do Z. Z K

Walne zgromadzenie N!. S. 0 .
w Kołomyi.

KOŁOMYJA, 16. marca 1920: mlv*fzy .,wo<Lmi". I rs|c dziwnego, że na salt dały 
SzumW  Zawezwał „mianowany" przez mspe- si? słyszeć okrzyk.: „precz ze zdrajcą. ;;ooaaj 

ktorat wojsbowj we Lwowie komendant M S O. c ctasndar" i t. p. wykrzykniki 
w  Kołomyi człon.ióyj na Walne zgromadzenie na Gdy to niezadowolenie stawało się czem raz 
dzień 14. marca 1920 z porządkiem dziennym żywsze, starało się kilka „panów" wyperswaio- 
1) Podanie do vtadcnłosei Ttoinjnac\i komen- wać zebranym, że nie potrzeba wyboru na ,ko- 
danta i zastępcy M. S. O.; 2) Z ałatw icie  deklara- memfanta, lecz, że go już -manawała wyższa wła- 
ęyi w sprawie statutu Najwyższej Rad1:' dia „Ga- dza i t. d. Njje mogli jednak tra.ić do przekona- 
Licyi wschodniej" 3) Sprawa reorganizacji M. nia aebranych, tylko poditic sły się jeszcze !em glo- 
S. O. śniejsze protesty, „precz z nim"! — ,pny musimy

Z g rumadzonycn na sali Dyto około 250 człon sobie Ramę Manta sanu wybrać, a bez nasze]
ków M. S. O przeważnie robotnicy, m iesz cz a n w ie a iz y , nie mioże nam nikt narzucać ludzi, fctó- 
atudenc . mara garstka paofcaorów * urzędników rych postępowanie nje licuje z tał poważnetn sta- 
róznyc.. sategoryi, Widzie Łkny na nirm też i „pa- nowisłcem, jakiem jest stanowisko komendanta 
n a  yadce", starszego oficvała janoteż 1 oficyanta M. 8. O."
sądu 1 jeszcze kilku adherentów tak pana Kamen- Komendiant miasta p. Kapitan Śliwa, chcj ił je- 
danta jak i jego zastępcę. szcz* raz perswadować zebranym — ale i to nie

Zgromadzenie :agajf patetycznie „par Kamen- pomogło; prosił więc zebranych, ażeby na kilka 
dant“ Haczewski, — (który nie uważał nawet minut ©.■zerwali zgrom athsertje i wybrali z poir:;ę- 
za stos .wn-e powołać ani prezydyum ani nawet dzy siebie Kilku delegatów, w celu poiozm rj-rtił 
sekretarza), mając przy bomi pana zastępcę (Mia się, oo db osoby — Komendanta M. iS. O... f>opo. 
mwskjego, naczelnika straży pożarne*’ miejskie, -ycyę tę zebrani przyjęli do wiadomości i wy- 
a  y-flra ” *™ kierowniKa od czyszczenia miasta) — wali 10 z pomiędzy siebia, którzy udali 'fę  z 
Gdy w swem p.zemówieniu zakomunikował :e komendantem ?nia;sita i z Dr. Haczewskim do oso- 
cm został mianow^iy komendamem M. S. O. w bnej -sali, żeby tam ułożyć Łonki-etne wniosło, 
Kołomyi w tej chwil na sad dały się ttyszeć pod co do oso Dy Komendanta M S. O- 
adresem leso -óżne nawoh wania, a^ebv mandat Po półgodzinnej naradzie uchwalono, ażeby 
swój złożył i odda. go w ręce oz$ow»ekOWj uia p. Dr. Haczewski zrezygnował ze stanowiska ,nua- 
mającamu za soba tak smutnej przeszłości lOwiunego Komendanta", a do objęcia kommdy

Robomicy 5 mieszcranis nasi pozna7!  s*ę na M. S, O. postunowkmo uprosić vorof. ginu., p.
„faibowanych lisach ' 1 i pod żadnym warunkiem Budzianowskiego, który przedtem był komendan­
cie chcjeL się zgodzić na to, ażeby w naszym *Q*r M S. O. tylko z powodów innych z tegu, sta- 
mieście godność Kommdtmta M. S O. piastował nowiste zrezygnował Gdy delegaci z tej narady 
człowiek ł  tórego przeszłość me barda  jest wc- wtrrrjilf na salę, wszedł na zgromadzenie sza.aowa- 
aoła. Tak sam ) poznali się i na iego zastępcy. Ca ny i poważany powszechii e prof Budzianowski. 
dwaj panowie za czasów inwazvi -osyjskiej w Ko Buraa o Klasków i okrzyków powstała go. Okrzy- 
łorovi w r. 1914—1915 dlah się poznać jako „swoi kom „meca żyje. ;>cześć" i t. p, me było końca.

Przestawiało jeszcze kilku mówców, którzy 
Krytykowali działalność ^mianowanych" tromer 
dantow i wezwali ich do złożenia swych godność’ 
w  ręce walnego zgromadzenia. Gdy ci „zacn. 
panowie salę opuścili, wtenczas zebranj uprosi^ 
prt>r. p. Budżiancwskjego, ażeby swoją poprze­
dnią jrezygnacyę cofnął i przyjął nepowró godność 
komer dianla M. S. G w nauzem mieście — na co 
p. Budziznowskj się zgodzif. •<

Nd razje obowiązki komendanta M. S- O. 
pełnić bedżie w zastępstwie inż. p. Bolesław Bi­
skupski, to /jćsl do czasu nadeiśda ze Lwowa ^a- 
wierdżenia wyboru proicsora p. Budzianowsk.e- 

feo- -
jak  wyżej wspomniano p. Di Haczewski opu­

ścił salę zgromóJzcnj? be? pożegnania vić ze 
swoimi adherentam,. a p. Mianowski,oddał książki 
M. S. O. db rąk p. Biskupskiego i  jak niepyszny 
również salę c^puśdtł.

Sprawa ta wywołała w  mieście -dużo hałasu —
! p. Dr Haczewski botaieir jest „komendantem" 
tutejszej ehaccyi. Porażka więc podwójna,

Z  Sokala.
W  Sokłlu wywołało zrozumiała rozgoryczę* 

nie wśród ludności wiadomość, że tutejszy pro­
boszcz wydzierżawił grunta plebańskie jakiemuś 
żydkow: z Krystynopola, zamiast je oddać pod 
uprawę tutejszym mieszkańcom nieponadającym 
kawałka ziemi, którzyby chcieli zasadzić sobie 
trochę kartofli, czy jakich jarzyn, aby je. mieć 
do dyspozycyi w nauchoazących ciężki ;b cza­
sach aprowizacyjnych.

Postępek ten ks. proboszcza wywołał takie 
wzburzenie, że potulna dotąd ludność grozi, że 
nie dopuści dzierżawcy do objęcia gospodarstwo. 
W tej sprawie wybrała się delegacja do Lwo­
wa, aby w konsystorze poskarżyć się na takie po­
stępowanie.

Oburzenie ludności, głównie biednej jest tem 
bardziej uzasadnione, że dzierżawca chce po­
dobno wydzierżavTiać najgorsze grunta, t le  po 
200 kor, za morg, podczas gdy proboszczow-f 
uaptacił podobno po 25 kor.

Stosunki aprowizacyjne są *v mieście fatalne, 
a opiniu wskazuje na komisarza apiowizacyjnc- 
go w starostwie, k tóiy wiecej myśli o sobie. 

; aniżeli o potrzebach ludności, 
j Kolejarze tutejsi mieliby też coś w tej spra­
wie coś do powiedzenia, zwłaszcza o ziemnia-- 
kach. Przy tej sposobności zwraca się uwagę 
niektórym panom  ze stacyi kolejowej, że nazy 
wanic robotników kolejowych bandytam i dla­
tego, że czujnym okieui patrzą na gospodarkę 
w konsumie kwalitiKuje raczej autorów tych 
słó w.

O ODPOWIEDZIALNOŚĆ MINISTRÓW.
WARSZAWA, (Pat.) Na posiedzeniu komisy! 

Konstytucyjnej przyjęto nas*, ustęp porządki. 
bonstytucvjn :go:

Rząd, Rada ministrów i poszczegó’ini ministro­
wie są 25a czynności swoje odpowiedzialni kor 
stytucyjnje i parlamentarnie. Ze Dolltykę ogólne 
,/dpowieoziatnośż iest solidarne, za czynności z 
własnego zakresu władzy i ndywidualna Dc od­
powiedzialności parlamentarne, pociąga mini­
strów Sejm W  stan oskarżeń a przechodzą num 
strowie na poostawie uchwały, powziętej w(ię 
kszoicią 2/3 głosów w obecność* połowy członków 
Jzby. Ministrów oskarżonych sądzi trybunał, zło­
żony z prezesa, którym, jest prezes Najwyższego 
Sądu albo trybunału administracyjnego z 8 człon­
ków przeż Sejm i 4 członków' przez senat wy­
brać yoh z poza grona posłów z osóo niepiastu- 
jącyeh żadnego urzędu publicznego. Ministrowie 
nie mogą piastować żadnego urzędu ani zasia­
dać w zarządzie albo kontroli przedsiębiorstw 
i instytucy: na zysk obliczonych i oddawać się 
zajęciom zarobkowym.

K i n o t e a t r  P a s a i  rnm m i a i a !
3*Ki k o l a s o l u *  X S e n s a c j  a  n e r w ń w i

 —- — 7------------ —— -  f f ira k c y a  n k i z y m a d a a a r
I ,  Serya od I9.fio 21. marca 1920 hnuttin *■>* tonka?» s aunk i * SWER W strząsająca grozi 

wielka tragedya 
oparta na tte mi 

tycznej legendy;
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ZABAWĘ DLA DZIECI ROBOTNICZYCH z 
urozmaiconym programem, urządza Sekcya Ko­
biet P. P. S. w sobotę dnia 20 marca, o godz 
4-tej po południu w lokalu Rady robotniczej, 
Rynek 8, I p. Tow. Smulikowską uprasza się o 
przybycie.

ŻYD. SOC. DEM. PAR'ITA ROBOTNICZA 
(POALE-SYON) urządza w sobotę dnia 20. hm. 
w sali kahału (Bernsteina V. 12) wykład na 
lemat „Saeysłizm a Palestyna*

Ref. tow. JuHs red. z. Warszawy. Początek 
godz. 7 30 wieczorem. Wstęp 7 Mk dla zorgani­
zowanych robotników 3 Mk.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Sie 
gia i Pasaż Hausmana i w sekretaryacie Każmie- 
rzowsfca 1. 1,7. 18—2

STARANiEM zjednoczonych żydowskich zwią­
zków zawodowych odbędzie się w niedzielę 21. j 
bm. w sali Domu Narodnego o godz. 3 po poi.: j 

„OSieczór M arcowy'
ku uczczeniu ruchów w olnościow ych 7. 1848 ro-j 
ku, zeiw .póludriałem tow ju risa  red. z War- j 
szawy. Wstęp 3 kor. Bilety są do nabycia wj 
sekretaryacie Każmierzowska I. ló. 17—2. )

KÓŁKO ZABAWOWE DRUKARZY LWÓW 
SKICH urządza w sobotę, dnia 20 marca 1920 
w salach Stowarzyszenia ul. Piekarska 18 I p. 
Wieczorek taneczny św Józefa. Toaleta wie- 
czorkowa. Bilet wstępu od osoby 14 rn. Wstęp 
tylko za okazaniem zaproszenia. Początek o g.
9 wieczorem.

KOŁO ZABAWOWE KAFLARZY we Lwo­
wie urządza w sobotę 20 marca Zabawę ta­
neczną św. Józefa w nowym lokalu przy ul. 
Zielonej !. 7 I. p. Początek o godz. S*mej wie­
czorem.

KOŁO AMATORSKIE KAFLARZY /. okazy i 
otwarcia nowego lokalu urządza w nifitizib" 
lę 21, Wieczór Inauguracyjny z programem i 
Przemoocienie. 2. Chór. 3. DeWamacya. 4. S o b  
baryt. 5. 0  Józię fraszka sceniczna w 1 akcie. 
6. \S gospodzie pod srobą humoreska sceniczna 
ze śpiewami w 1 odsłonie. Wstcp za osazauiem 
zaproszenia. Krzesło 1 rzędne ó Mk, ILrzędne 
4 Mk, illTzedne 3 Mk, miejsce stO|«)ce 2 Mk. 
Początek o godz. 7. wieczorem Bilety wcześniej 
do nabycia w biurze Slow w godzinach v,ie- 
czornych.

Futro Przyjmuję szyciemęskie z kolnie 
rzeni krymskim 

(v.,erzch nowy przedwojenAtak n0we jakoteż przeróbki 
tanio sprzedam. — Nowa-nC bardzo niskich cenach — 
kowskę ul. św. Józefa 2.1. p. u). Józefa 2. I. p. (ganek 
(ganex na prawo). .,a prawo).

n i

kauczukowe 1 metalowi wy­
konuje po najtańszych cenacn

toaks Glaserman
f l Ł t Z Ę C I E

C H O R O B Y weneryczne, skórne, zastarzałe -  
leczv a*x>e c»y e b i i s t '  „ d r .  

F R I S C H ,  t t l i o a  W  a l o w n .  1, 1 1 .
Wstrzykiwanie prepaiaU Neo Salvarsanu tylko przed­
południem, 872—26

U y ly  j l e w  k lin ik i wlodeftelŁie)
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

Kania, Herbata, kakao
codziennie ANGIELSKA Bensdorf, Su.hard 

świeżo palona, i CEfLOŃSKA i Van Hutten
po cei»*cJi przyttępnrrh poi«ea tłłow»T skład k*wy i herbaty

Jox ef a musiia, urH,Istną* 32

D O E L U C Z Z i l W ]

ŚWIERZBY
w y a t e p r j  ą o «  jJ L k O  W ae«—aatiy n ; r a w «

MAS6  Dr.HELMERIGHA/
CENA; 5 Mk., 10 Mk i 15 Mk.
MYDŁO D JTEOO; 5 AU. i
ZIÓŁKA łEW CZYSZCZĄCE 4 Mk.

jrf f lD -s rH T Y I K Ł ,

IM Ł ETlinGERi. !M nil

M A G A Z Y N  O B U W I A
poleca trwałe oraz eleganckie, obuwie wszel­
kiego rodzaju po cenach przystępnych 

W ł a d y s ł a w  L i p i ń s k i  
ul Szajnochy 1. 2. — (rćg Kopernika).

350 K.
płacę za aparat starych sz ucznych zębów, ku­
puję każdą ilość nawet potanianych, a także stare 
złote zęby — Hotel City* ul Legionów 1. U. 
pokój 10. codziennie od 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. - Pozostaję przez krótki czas!

Zaproszenie

o g ł u s z ę  m m .
&  &SS3U1 i l d i i  Kupujemy 

eleganckie Panie
do krawca damskiego Józefa 
FLIKA, wykonuje łanio, szy­
kownie, kostyumy, płaszcze, 
suknie ul. Blacharska 1 20.
pi mmmmi i®^'-*wuPiętrow:i z komfortem* * “ * sprzedania w okolicy

[ulicy Potockiego. — Wiadó- 
[mość ul. bodowa 1. 6, 1. p 
na prawo.

pługi mo­
torowe i 

parowe, lokomobiie, moto­
ry wszelkiego rodzaju, ma­
szyny do obróbki drzewa 
i metali, blachę z kotłów, 
stare żelazo iane i t. p 
„Pilot" Lwów, Batorego 4.

Kamsenica

Ret cyfra, M
okazyjn ie  do sprzedania  
w iad om ość  w Adm inistracyi 
„Dziennika L ądow ego" ul. 
Sykstuska 21. II. p-

Osoba starsza, inteli- 
genrna, ciężko 

chora, błaga "mściwych lu­
dzi o żywność i ubranie. — 
Wanda Milerowicz, ul. św. 
Antoniego 7, sutereny.

n n m p l t na s y>;diowce —L - - rk Brandstateróv 
ka Nr. 212 z ogrodem — 
studrią na podwórzu zaraz 
do sprzedania. Wiadomość 
u właściciela Antoniego 
Iwanczyszyna. —3

złoio, srebro, 
; brylanty i sztucz­

ne zęby N. Wander, Gró 
decka 16. (obok Bema).

Kupuję,

R hW JIII salonowy kupię. UyWiCHI wielkość 3X4.
Zgłoszenia : ul. Sodowa 4. 
II. p. na prawo.

Akadem ik począ'ku- 
iący Tech 

nik, da 2000 — 3000 K. za 
wyrobienie posady przy kolei. 
Zgłoszenie listowne pod 
„Akademik* poste-restante 
Tarnopol.

R m ir o r  w dobrym stanie TltlW Cr „Freiiant” kupię.
Bliższa wiadomość: E. SiN 
berner — Drohobycz, św. 
Krzyża. 342—3

Ronsumu ręfcodziclnifsóa hołejoroych
— - remizy maszyn roe umowie- 

• .
które odbędzie się

w niedzielę dnia 21. marca b r.
o godzinie 3 ci ej popołudniu

w saM Koła Związku zawodowegó przy ul. Gró­
deckiej 1. 69, a w razie braku kompletu o godz. 
4-tej z następującym porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu, Rady 
i^adzorezej i sprawozdanie kasowe.

3 W ybór Zarządu i Rady Nadzorczej.

4) W nioski i interpelacje.
ZARZĄD.

IHliimiW— B ■IIHIIIMIIWWMIUIIII III

KI n i  i W  Pasaż Alllcoiascaa. 
l \ I l l U  L u  A  Zmiana programu dwa razy 

w tygod.: we wtorki i piątki

S a o z r t o ś ó  !
Zawiadamiam P. T. Publiczność iż sklep mój 

p*zy ul. J g elloatskiej !7 zupełnie zwinąłem i pro­
wadzę riaaal hurtiwny skład rowerów, maszyn do 
szycia i raz pjzyborów do ijcbże

przy ul. BERNSTEINA S, II p
I  ' o b u s  R o s e n m a n n

SOL/ul

Chłopca do nauki drukarskiej
z ukończoną 3 ki. ginrn. lub szkół? w> dzia­
łu wę przyjmie A. G O L D M A N ,  drukarnia 
— —  Lwów —  ul. Syastuska I. 19. -------

ŚLEDZIE!
K o o p e r a t y w y , F to n s u m y , t u d z i e ż  p r y w a t n i ftu p e y , 
r e fle k tu ją c y  n a  h u p n o  ś le d z i  z e c h c ą  s i ę  z g ło s ić

w Agencyi Handlowej „P U ZA P P *
14—3 u l .  3  g o  M a j a  I . 5 .

D w ie  s e r y e f  4  e p l z c d f !
Senzacyjny dramat w 8 aktach.

I

D r a  A n to n ie g o  B lu m e n fe lo a
r*i«r*. ,-iUórr, w łe iln , Koamety- 
ka lekarska. CksiwSr • •n s ry t iM
Rr ‘tgen. Lam jy kwarcowe. Darson- 
walizacya. EodojJopia Diatermia.

Lffć«, SleiEBijajr Tańskiej \ i ' r  steln feosiU

Draki u złem a-yK ie p o u n o .

w  D r u k a r n i  I ^ n .  J a e g e r a
w e  I .w o w i e ,  u l  S y k s tu s k a  33

Za&l. wCb. red. i redaktor , dpowiedziainj. JAN 'tufciar A. (kurtmasHi wm. kwoane Sykstrka SA,


